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Sposób odtleniania metali i ochraniania ich przed utlenianiem.
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Wynalazek dotyczy sposobu ochrania¬
nia płynnych metali lub stopów, zachowu¬
jących się obojętnie względem węgla, od
dostępu tlenu powietrza i utleniania me¬
tali.

Metale posiadające własność utleniania
się w stanie płynnym i rozpuszczania pozo¬
stałych tlenków, są bardzo trudne do za¬
bezpieczenia od działania tlenu powietrza.

Metody stosowane dotychczas w wyżej
wspomnianym celu polegają na tern, że na
płynny metal działa się gazami opałowymi,
którym nadano własności redukcyjne, albo
też dodaje się do stapianego metalu inne
metale lub metaloidy, jak np. P,Mg,Al,Zn,
któne mają silne powinowactwo do tlenu.

Metod tych nie można jednak zawsze
stosować.

Metali lub stopów o niskiej temperatu¬
rze parowania nie można stapiać w otwar¬
tych naczyniach o dużej powierzchni, po¬
trzebnej wtedy, gdy na stapiany metal ma¬
ją działać redukcyjne gazy. Dodawanie re¬
dukcyjnych składników wymienionych po¬
wyżej, jest także czasem niemożliwe, mia¬
nowicie wtedy, gdy przerabiane metale lub
stopy muszą być bardzo czyste, Jeżeli się
używa takich domieszek redukcyjnych, to
nie można ich ilości tak uregulować, aby
pewna ich ilość nie weszła w skład stopu,
wpływając szkodliwie na jego własności
mechaniczne. Ochrona metalu od utlenia¬

nia zapomccą węgla drzewnego jest rów¬
nież niewystarczająca i może być powodem
wprowadzenia do stopu niepożądanych
składników, bo jak wiadomo, w porach wę-



gla drzewnego może być zawarty oprócz
innych dał, np. wodoru, także wolny tlen.
Wi^c przy użyciu węgla drzewnego wpro¬
wadza się do stopu właśnie ten tak bardzo
niepożądany tlen, nie mówiąc już o wodo¬
rze, który w pewnych wypadkach może być
również szkodliwy,
W myśl wynalazku osiąga się nieza¬

wodną ochronę metalu (obojętnego wzglę¬
dem węgla) od utleniania, przez mieszanie
płynnego metalu i pokrycie jego powierzch¬
ni warstwą sadzy lub węgla o własnościach
podobnych.

Sadza jest jak wiadomo czystym wę¬
glem, bardzo rozdrobnionym. Rozdrobnie¬
nie takie, obok czystości, jest niemożliwe
do osiągnięcia mechanicznymi środkami na¬
wet w przybliżeniu, a dla samego procesu
ma ogromnie znaczenie. Gdy się sadzę mie¬
sza z płynnym metalem, to wszystkie jego
cząsteczki mogą się zetknąć z redukcyjnie
działającemi cząsteczkami sadzy, wskutek
czego redukcja jest bardzo energiczna i me¬
tal nie może zanieczyszczać się obcemi do¬
mieszkami.

Zapomocą mieszania sadzy z metalem
osiąga się bardzo dokładną nedukcję, któ¬
ra staje się jeszcze dokładniejsza jeżeli po¬

wierzchnię płynnego metalu pokryć warst¬
wą sadzy i ogrzać metal do temperatury
najkorzystniejszej dla redukc/jł. Mała zdol¬
ność sadzy-do przewodzenia ciepła, umożli¬
wia, pożądane podniesienie temperatury
płynnego metalu, przyczem warstwa sadzy,
pokrywając powierzchnię metalu luźną i po¬
rowatą, lecz gęstą warstwą, uniemożliwia
dostęp tlenu do metalu, chroniąc go od u-
tlenienia, które przy wyższej temperaturze
byłoby tern gwałtowniejsze.
Równocześnie, nienagrzewająca się war¬

stwa sadzy, nie przepuszcza par metalu,
bo chłodzi jie i skrapla.

Zastrzeżenie patentowe.

Sposób odtleniania metali, obojętnych
względem węgla i ochraniania ich od utle¬
niania, znamienny tern, że płynny metal
miesza się z sadzami i pokrywa gęstą war¬
stwą sadzy lub węgla sproszkowanego o
podobnych własnościach.

Emil Heuse.
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rzecznik patentowy.
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